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praw i głosu 1 ni© wciągnęła

w u  na listy wyborcze*.

Jakie* to ciężko I tra f ie n ie

głupie!

Trzeba być bardzo ograni­

czonym umysłowo aby w co# 

podobnego uwierzyć.
Obie zet te odezwy tą  

wprost ubij tając godności ro­

botnika.

Czytając Je, odnosi s it  wra- 

ten tu  te  p .p . p row odjrrty  u- 

watają robotników przez t lę  

opętanych, za  Id lo ty c ta lf t ln - L  

krytyczny t ł o m ,  któremu 

można pleAĆ najw iększe n iw  

dorzecznoAci, a  on  św ięcie w  

to , Jak w  n ieom ylną praw dę, 

w ierzy6 musi i pow inien. Bę­

dąc bezparty jnym , nie mam 

lam lam  krytykować tej lab  

.nnej pertji. Chodzi mi jedynie

•  to, aby  do  robo tn ików  prze- 

m aw ianororsądn ej: rorum nfc j, 

tak Jak t lę  m ów i do  łodzi, któ-

Kino-Zacisze
Od fl-go paidziermka b. r.

po długi:* I ciężkich cisrpieniack opatrieny iw . sakra­
mentami zasnął w Bogu śnia 5 października 1922 r prze­

żywszy lat 60 
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ceffo ogółu. Szkoda, te  togo 

aie roznzaiecie.M A R J A
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stronnictw , które złoty- 
państw ow ą nr. 1 prze- 

w okręgach 62 po­
słów , a  stronnictwo, które s Jo- 
ty ło  list#  nr. 3 przeprowadzi

* u w yb  crów  40 posłów , s a l 
Osnaćsone, naprzykład , nr. 7 
posłów  24 i t. d., to  owych 
72 posłów  podsie li s i t  m iędzy 
te listy  w  stosunku 62:40:24 itd.

R zeczą Jest zrozum iałą, te  
stronnictwa na listy państw o­
we w ystaw iają jednostki naj­
w ięcej wybitne w  kraju , aby, 
m a jąc w  t w y c h  szeregach

•  dzielnych ludzi, zaważyć jak  
najsiln ie j ns szali spraw pań ­

stwowych. A lę  dlatego te t 
lis ty  pańztwowe da ją  przyszłe- 
n u  se jm ów f a is  głosy, lecz 
istotnych budowniczych na- 
ssej ojczyzny.

Zandsięczać więc będziemy 
listom  państwowym  przewagę 
inteligencji w porów nan iu  z 
sejmem ubiegłym ; ale nietylko 
to: nowa ordynacja wyborcza 
została jeszcze w ten sposób 
obm yślona, aby p o g r ą t y ć  
mniejsze stronnictwa i m n ie j­
sze grupki partyjne. System 
ten przy wyborach daje nie­
proporc jonalną przewagę tym 

listom  okręgowym, które uzy­
ska ją w iększą ilość g łosów  w 
porównaniu z listam i konku­
rencyjnymi.

Przypuśćmy, te  w jednym  
s  okręgów  naszych wyborczych 
będzie do  podzia łu  6 manda­
tów, głosów  padnie 114 tys., 
s  lis t będzie 8. D a jm y  na to, 
na listę oznaczoną nr. 1 pad­
n ie  23 tys. g łosów , numerem 
dw a 22 tys. g łosów , numerem 
3 dwadzieścia tysięcy, nume-
f fW  w VVUIDB9vlv tys., HUIII"
T tm  5— 10 tys., numerem 6 — 
t  tys., numerem 7— sześć tys.
I numerem 8—cztery tys. g ło ­
sów . Ja k ie  w  tym wypadku 
zostaną podzielone mandaty? 
O tó t  te liczby; g łosów  nalety 
najp ierw  podzie lić przez Je- 
daa , a  p ć ia le j przez dwa. Przy 
podzia le  przez I kolejno naj-

niu  z tts ta m i o  mnłe)srei*4loś- 
d  Je s t a t  nadto w idoczna.

P rzy  t ik la i system ie g ło so ­
wania prędzej esy  p óśnłej 
drobne partje i g rupy  po litycz­
ne zostaną pognębione przez 
w iękzze, co bezwzględnie na 
korzyść w y jdzie  sam emu kra­
jo w i. Społeczeństwo musi zro­
zum ieć, ze n ie  w olno mu Się 
rozpraszać, i s  trzeba d ą ty ć  
w  kierunku zjednoczenia swych 
sił politycznych.

Knothę.

większe cyfry otrzymają. Usta 
L  S, 3 i  4. P rzy  podziale przez 
dw a ko le jno  znów  największe 

cyfry o trzym ają Usta nr 1 i 
nr. 2. C zy li lista nr 1. roz­
porządzając 23 tysiącam i gło­
sów , otrzyma dw a mandaty, 
lista numer drug i, na którą 
padło 22 tys. nłosów , otrzyma 
I  mandaty, a lista nr. 3’o  dw u­
dziestu tysiącach s łosów  o- 
trzyrns jedna m andat i Usta 
nr. 4 o  ośmnaatu tysiącach g ło ­
sów  r ósm i e t  1 mandat W szy ­
stkie inne listy  m andatów  nie 
dostaną. N ieznaczna więc prze-

w te n  Int]

sssr,

Wieści ważne.
(Z  pism I d ip M i  w c iorajtiyck t

—  .Tem pa* omaw iając spra­
wę Małopolski w  schodniej, 
ośw iadcza, U  nie sposób p o 1
w atn ie  kwestjonować prawa 
Polski do  tego obszaru i o- 
św iadcza, te  ztatut sam orzą­
dowy zabezpiecza ruainom  w 
zupełności wszystkie prawa 
polityczne i religijne.

—  Podczas po ta ru  w Sm yr­
nie statki irancuakie uratowa­
ły  przeszło stu obywateli po l ­
skich, których przewieziono 
do  Pyrennsu i Marsylji.

—  ś ląsk a  rada wojewódzka 
uchwaliła zwrócić aię do rzą­
du  polskiego z wnioskiem  by 
zaprow adził na Ś ląsku  walutę 
po lską i ^pragmatykę polską 
urzędniczą.

—  W  końcu tego miesiąca 
m a nastąpić w W arszaw ie od­
słonięcie pomnika w dzięczno ­
ści Am eryce, który będzie u- 
m ieazczony na Krakowskim 
przedm ieściu, w pob litu  p o m ­
nika Mickiewicza.

—  D o  wyborów  na L jtw ie

S
płoszono 19 list kandydatów 
olacy w y s tępu ją  do  walki wy­
borczej z dwoma liatami.

—  M iędzynarodowe zrzesze­
nie zw iązków  zawodowych 
zw o łu je  n a  dzień  10-go pa ź­
dziernika św iatowy! kongres, 
któremu postanow i o  b o  nadać

trzech
drugiej

tysięcy g łosów  w p o ­
lu s be tą  trzecia, da)ą

charakter m łfdzyaarodow ej ma 
aifestacji za pokojem .

S * n v i  T r ic j i .
Konstantynopol.6 października 

Havas donosi z Konstanty- 
oopola, i t  komiaarze wojak 
m iędzysojuszniczych dla za­
pob ieżenia  wykroczeniom  w 
i  racji wyj-^hali wczoraj rano 
z Konstantynopola. Dalsze do­
niesienia potw ierdza ją, te  w 
A drjanopo lu  będzie oeadzony 
kom in ar z francuski, w  Rodo- 
sto angielski, s w L lle Bu r ­
gas włoski.

Z  Aten znfcv donoszą, te

tym  dw um  Ustom podw ójną 
i  ość posłów  w ; stosunku nr. 3. 

M lajoryzacja w ięc Ust o  więk- 
ze) ilości g łosów  w porówna-

oczekuia tam , i t  delegat gre­
cki w M udanji odrzucił propo- 

cię opróżnienia Tracji. 
W edle  dalazych doniesień z 

A ten generał rrecki N i der, je ­
den z przywódców rządn re-

w olucv jnago zoatał .m ianow a­
ny  g łów nodow odzącym  wojsk 
greckich w Tracji.

O K rs n ic z ta U  d i r e i d z o z i t s -  
eów  s N ie s c ze e h .
Berlin, 6 października.

A i  do  ostatećznego ustale­
n ia  zarządzeń ochronnych prze­
ciw  napływow i cudzoziemców 
do N iem iec, zarządził rząd 
rzeasyfścisły nadsór granicy, 
aby  przeszkodzić w yw ozow i, 
towarów. P od ró tn i będą m u­
sieli przy w jeżdzie do  Ni e­
m iec zk łsdać spis przedm io­
tów  posiadanych, a  przy wy- 
ieździe  będzie ten spis kontro­
lowany. Je te li ktoś będzie wy­
w oził w ięcej rzeczy n it  ich 
przyw iózł, będzie  m usisł o p ła ­
cić cło w  złocie.

U ro c zy s to śc i ko ronacy jne  
«  R um unji,

Bukareszt, 6 października.

W  S iedm iogrodzie uroczy­
stości koronacyjne rozpoczną 
się 15 b. m . i trwsć będą 3 
doi.

Pojutrze nastąpi uroczysty 
w jazd pary królewakiej do B u­
karesztu. przyczym  odbędzie 
się rew ia wojskowa, bankiety 

oraz zabawy ludowe. Z  okazji 
taj uroczystości odbę<ią się 
#reszcie manewry wojskowe. 
W  tyra celu została zm ob ili­
zowana b ta dywizja.

W i l i t t i i  pos iedzen ie  
ra d y  i l i j s k i e j .

Sosnow iec, 7 pazdzieru.

Przez cały w ieczór czwartko­
wy rada miejska obradowała 
nad sprawą kupna pałacu 
Schóna. Jak  w iadomo, nieda­
w no iirm a .Z ak łady  przemy­
słu w łókienniczego C . G . Schón 
spółka akc. w Sosnowcu" zao­
fiarowała m iastu sprzeda! pa­
łacu przy ni. Szenowskiej za 
sum ę 275 m ilionów  mk. Po­
nieważ objekt ten przedsta­
wia wartość około jednego 
m iljarda i 100 m ilionów  m k , 
przeto propozycję firmy w r.b. 
na iednyra z czerwcowych po­
siedzeń rada m iejska nznała 
za świetny interes i powzięłs 
uchwałę, w której upow atnlła 
magistrat do  wpłacenia wł a ­
ścicielowi pałacu zaliczki w 
wysokości 10 m iljonów  mk 
na poczet sumy sprzedażnej, 
oraz do laknaiszybszego za­
łatw ien ia formalności, zw iąza­
nych z kupnem  pałacu.

Prezydent miasta odesytał 
na tym posiedzeniu list pana 
Schóna s warunkam i, na k tó ­
rych m ote  pałac sprzedać. 
W śród  warunków  tych, poza 
tądanym i 275 m iljonam i mk. 
by ły  tak ie  wym iecione .w a­
hania walutowe", które przy

spłacaniu sumy sprzedaine i 
na raty na lc ta ło  w ziąć pod 
uwagę. Te dws wyrazy w li­
ście .w ahania walutowe" rada 
m iejzka prześlepiła.

Magistrat, upoważniony przez 
radę m iejską, zobow iązał się 
refnutalnie do kupna pałacu 
1 zap łacił właścicfWowi 10  mil. 
mk. zaliczki. D o  dn ia  3 listo­
pada b. r . w ed ług  tego zobo­
w iązania m a być ostatecznie 
podpisany akt kupna pałacu, 

przyczym mtasto zapłaci p. 
Schónow i 75 m iljonów  mk , re­
szta z a t należności za pajac, 
190 m iljonów  mk. będzie spła­
cona w ratach kwartalnych w  

ciągu 4 lat, począwszy od dn. 
1 lutego 1923 r.

P. Schón w akcie rejental- 
nym sgodnie s warunkiem, 
wym ienionym  w Uście, zawą- 
rował sobie, te  suma sprze­
dażna 275 m iljonów  mk bę ­
dzie ulegała zm ianom  zalotnie 
od kursu dolara Przy zaw ie­
raniu umowy kurs dolara wy­
nosił przeszło 40C0 mk obec 
nie kurs ten przekrscza 8000 
tvs rak , a więc cena aprze- 
daźna pałacu wzrosła również 
dwukrotnie

Ponieważ niektórzy radni 
byli g łęboko przekonani. Ze 
marka nasza będ iie  w dal*

Kym ciągu spadała w stosun- 
do dolara, przrto w ciągu 

czterech lat m iasto może za­
płacić p Schónow i za pałac 
nie 1175  m iljonów  m k .,. lecz 
m iljardy. Przeciwnicy tego po­
glądu dow odzili, Ze moZe się 
stać przeciwnie i marka poi 

ska tak wzrośnie, a dolar bę­
dzie u k i,  tani i t  z czasem póź­
niejsze rsty miasto będzie p ła ­
c iło  nie m iljonam i lecz tysią­
cam i, a może setkam i marek

Jak  z tego widać w obra­
dach rady raiejskirj głównie 
chodziło o to, czy rasrka w 
ciągu najbliższych czterech lat 
będzie spadała, czy te t od­
wrotnie, od tego bowiem za­

le ty  ostateczni cena pałacu. 
Zwolennicy kupna pałacu z r. 
M ichlem i ławnikiem  Pawełkiem 
na czele słusznie podkreślali, 
te  przecież w arto ić pałacu po­
zostanie m ezaletnie od wahań 
walutowych, ciągle u  sama. 
co i dzisiaj, zm ien ią  się tylko 
ewentuslnte cyfry.

Strona przeciwna w osobie 
r. W ieczorka miała takZe swo­
je  racje, z których nsjbardziej 
przekonywującą była u ,  te 
mlaatu me wolno ze względu 
na równowagę budżetową czy­
nić olbrzym ich wydatków, któ­
rych c jlro w o  określić dziaia) 
nie można Pozatym  zrodziły 
aię pewne wątpliwości natury 
prawnei, czy mianowicie w ła­
dze w W arszaw ie  zatwierdzą 
wstępną umowę m iędzy m ia­
stem a p  Schónem wobec te­
ro , te  w umowie tej cena pa­
łacu, uzaletn iona Jest od war­
tości dolara.

G orąca dyskusja w  łonie r». 
dy  trwała do  p ó iu e j nocy. fo0 
ostatniej chw ili, wobec ic. 0 
te , Jsk ju ż  zaznaczyliśmy
przeciwne sobie obozy na u. 
dowodnienie słuszności sw *.0 
stanowiska m ia ły  aporo argu. 
raentów, nie w iadom o był0 
czy. rada m ie jska nrzychyh t ,J 
do wniosku magistratu i zg0. 
dzi się na w arunki kupna p,. 
łacu, czy te t zgodnie z wnio. 
skiem  kom isji skarbowej odro. 

czy sprawę załatw ienia kupni 
a t do chw ili, kiedy minister- 

jum  skarbu .odpow ie, czy umo-
wa ze względu na punkt . f i ­
larowy" nie będzie  przez mi. 
nisterjum kwestionowana I)0 
ostatniej chw ili nad ostatecz- 
ną decyzją rady w isisł znak 
zapytania.

Na azczęście radni znaiezli 
iśce S a l o m o n o w e  wyjście i 
trudnej sytuacji. O to  w iękiz 
radnych po angielsku wyniósł* 
się z sali obr d, wobec cz* go 
gdy  doszło do  głosowania 
stw ierdzono brak ąuorum  i na 

tym poaiedzeme zostało za 
kończone.

Ć .

P ośw ięcen ie  gm achu 
g im n az jum  « D ą b ro s l i  Gorn.

Dąbrowa, 7 października. 

Przed kilku dniam i obcho­
dziła Dąbrowa G órnicza na­
der p iękną u ioczystość poświ?- 
ernia grjachu g im nazjum  m<;- 
skirgo

Sam  ‘akt. Ze Dąbrow a do­
czekała się tak ważnej pla 
cówkl ośw iatowej I Ze choO 
w części zaspokojony będne 
wzrastający g łód  nauki, Jc .i 
nader radosnym epizodem.

Po pośw ięceniu g m a c h u  
przez księdza t  litowsklego 
zabrał głos prezes komitetu 
budowy g im nazjum  p H łask i 
który w obszernie jszym  przr- 
mów iem eniu skreślił dzieje 
pow sun ia  budow li, prace ko­

m itetu, oddając wreszcie no­
wy gmach zarządow i miasta 

Następnie przem ów ił prex 
dr.Piwowar, dziękując komita­
towi budowy g im nazjom  za tru­
dy i starania i oddał z kolei 
gmach do  dyspozycji dyrekto 
rowi gim nszjum  p. W rzoskow 

Nowy gmach prezentuje się 
okazale, jakkolw iek połączono 
w nim  prostotę z praktyczno 
Setą, posiada czternaście w id­
nych i obszernych sal, a katda 
obliczona jest na 40—50 ucz­
niów i duży westibul Na z a ­

znaczenie zasługuje , U  z  po­
wodu warunku, postawionego

Erzez min. ośw iaty, te  o  ile 
ąbrowa nie będzie m iała x 

rozpoczęciem roku  szko lne j’ 
własnego gmacho, upaństwo­
wienie zostanie cofnięte, bu­
dynek p o w su ł z amerykańskim 
pośpiechem, g d y t w przeciągu 
trzech miezięcy.

(Diuno miliony.
1» .

Cstórsyla— ucz u wam dla cie- 
tyllco wstręt I pogardę 

Nie pow iem  dziś o tern* nic

d la  cis-

s ł k s s T
cię na m iejscu uśm iercił, a  la 
nie chcę, a ie by  krew skalała 
dzień m oich zaślubin. U c z  
nakazuje d ~  an i jednego wy­
razu więcej... an i gestu, ani 
spojrzenia, bo wtedy o  wszyst-

TakJ
nać, n it  znosić twe obelg# A  
teraz skońcspne pom iędzy na- 
Efli na  zawsze... W racam  do 
■Mfctr.uproszonyćb.

■  T u  pobieg ła  szybko ku po­

rno wszystko koebsć mnie m u­
sisz i będziesz kochałaT

I d rugą stroną poszedł w 
tron ę  trawnika, na którym 
zebrała s ię  cześć rodziny no- 

wozaślubionycn.
An ie la Vśrriere i Vandame 

stanowili cześć owei grupy, 
Jak rów nle t Josnna Desourdy 
wraz z  nłałą swą L iną.

—  Dziecię , spostrzegłszy 
swojego ojca, podbieg ło  ku

zebranych stsł

C ł^  Ha! bsf —  zakazujesz m i 
m ów ić  o  m iłości-. -  zaśm iał 
s ię  szyderczo Bśrand;— poml-

—  G dzie  byłeś, ojcze?— py­
tała, wyciągając do niego rą­
częta.

—  O jc iec twój przechadzał 
sle zem ną— m ów iła, całując Ją 
W ik toryna.—M ów iliśm y o to ­
bie, drogie dziecię-. O jciec 
c ię kocka— ponieważ jesteś 
dobrą i grzeczną.

—  fcusynle!— poczęła panna 
Vśrrinra, pndchodząc ku  P a­
w łow i Bśrand i  biorąc g o  pod

r.te^a.“,*owmy"ye
Joanna przyzwała L in ę  ku 

spoglądając znacząco

mm aiaa
Joam

sobie.

na Anielę. Lekki rumieniec 
zabarw ił je j blade poUczki. 
Zrozum ia ła , i t  panna VArriere 
chce uskutecznić swój zamiar.

Córka bankiera weszła z 
Paw łem  Bćraud w pobliską 
aleję.

—  C ó t  sądzisz, kuzynie —  
zapytała —  o  m ałżeństw ie Eu- 
genjusza Loieeau?

—  Jak  to? —  odparł nieco 
zm ieszany;—nie rozum iem , w 
jak iem  zoaczeniu pytasz mnie
o  to . kuzynko?

W  nader prostem  znaczeniu 
C o  myśliaz o  akcie uroczystym 
Jaki dziś z sobą  zawarUr

—  Cótbyss innego m óg ł są­
dzić, jak , te  w ypadło  im  to 
uczynić? •

—  C zy t to m a łteństw o , na-i  ̂- a - _ -a-- i-t. _
a « j ą c e  l i n  O D O j f u  r i n o w i u o

powatne, zasługujące na ogól-

a
eseennek, nie przyw iodło 
do  J a k ic h  g łętezych  roz­
m yślań?

—  D o  rozm yślań-  z Jakiego

w zględu aa aiebie

samego, na Joannę i na małą 
waazą Linę?

—  Nic nie rozum iem , łaska­
wa kuzynko, co chcesz po­
w iedzieć. . —  odrzekł Bśrsud, 
rozum iejąc jednak w g łębi 
doskonsle, ku czemu zm ierza­
ły  wyrazy p a n n ^  Vśrriere.

Córka bankiera m ów iła da-
lej:

—  N iesłusznie, być mote, 
kuzynie, m ięzzam  aię w to* 
co do  mnie nie nalety... I w y ­
kraczam nawet w  pewnym 
względzie przeciw konwenan­
som  towarzyskim . Mam Jed­
nak w atny  powód na swoje 
usprawledUwienie- W iesz, ile 
kocham loanoę... tę U k  łagod­
ną, u k  dobrą, ty le pracow itą 
Istotę... W issz , isk zarówno 
kocham i mała L inę, której 
chrzeatną m atką aoetaćbym 
pragnęła .. Nieszczęściem, w 
obecnych okolicznościach b y ­
ło  to  dotąd niem otebnem , ty 
wieez, kasynie, dlaczego- Ten

upoważnia mnie do  po­

mów ienia z tobą otwarcie. D la ­
czego stawiać d łu te j Joann*; 
i siebie w fałszywej pozycji, 
na stanowisku n iegodnem  ucz­
ciwych ludzi? Byliście obec­
nymi na ssslubinach Wiktory- 
ny z Eugenjuszem , czemuś nie 
pójsc za ich przykadem ?

—  Chcesz wi<ec, kuzynko, 
>nił? —  odrzekł 

sweł Bśraud z  ironicznyn*K
m się ożenił
r

uśmiechem.
—  Tak! zpełn iłbyś tym  spo 

sobem obow iązek w zg lęde t 
Joanny, w zględem  m ałej L iny

—  Ten obow iązek ju t  speł 
nilem... uznsję L ta «  zz  m oji 

M i n
—  To nie wystarcza... Ni* 

kazałeś dotąd nawet ochrzcK 
tego biednego maleństwa.

—  Dość na to czaau... S ko  
ro podrośnie, niech aama eobi
re llg ję wybiera. Co  d o _____
nia w ierzę tak  w to, jak  i i 
małżeństwo ( l e  wierzę.

D . c.



K r o n i k a .
Kaleadarsyk.
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Ju tro  M at* IflłttT

W *ch . słońca 6.08

Zach. 5.28

Osobiste. L dniem dzisiejszym 
rezydent miasta Niernsśs, roz­
mocz yns traytygodniowy jirlop. 
aatąpowsć go bądzie wicepre- 
ydent miasta, p. S iłnuak .

Fiasko strajku rebetnłkśw bu- 
owlanych S tra jk  robotników  
>udowlanycb, o którym  przed

J lk u  dniami pisaliśmy, osta- 
ecinle zskońc iy ł się zupeł- 

_  f sskiera. Robotn icy  bu- 

(owiani, którzy przystąpili do 
trsjku bez uprzedniego poro- 
umienia się z prscodawcami 
którzy chcieli wykorzystać 
r fk łe  położenie magistratu 
osnowiecklego. pragnącego 

jkoijczyć budowę szkół, I nie- 
ako zifluslć go do  przyjęcia 
aorendslnych warunków, 
statecznie nie otrzymali nic, 
obecnie partjam l powracają 

io pracy. Pozostali jeszcze 
gitstorzy, którzy'.^odgrażają 
ę i w yw o łu ją lerment po- 

Iród robotników , jednak ro- 
lumna część robotników bu­
dowlanych trze łw o  zapatruje 
nę na położenie gospodarcze 

sądzimy, te  nie da się wsiąć 
i lep obiecanek koraunwty- 

tnycD.

Sprzeciwy przeciwko wybór 
com Z. L. N. w Dąbrowie wy 
kryl cały azereg wyborców, kló 
zy s ró iaych powodów mc ma 

praw wyborczych mimo to 
ifurują na listach wyborczych 

Osób takich wykryto w Dąbro­
wic kilkaset 

Wetowania pr teks pet w a W y 
lu l  edczego w 

sacwaiył podczea by 
Straeassee cycach t  w 

i s U  i i« i  rMUaracs Klary Stel 
mach sprzedawana test wódka 

CzaaM zakazanym wobec 

czego zanotował sobae adres 
celem a porządzenia protokołu 
WUAocelka restauracji i sprze 

dawca chcieli sprawą załuszo 
wcć i porożu mu c aią z meta 
kiaa Janem Pacbolcem. koieia- 

Strzemieszyc który 
pod ął ssą przekupsC wywiadów 
c« łapówka w wysokości 40 ty 
s*cy a t , c o n n i e i  >ednakt* 
sm wdało i aa co doatał en  pod 
Uecs. Grozi mu kara do trzech 
lat wiąsienia, n o to  to odetra 
a«y innych od u w kowania prze­
kupstw łunkcionanuazów policii. 

Z Demu ludowteo w Sosno 

Zarząd D L. w Soeno- 
zawiadam e swych ̂  człon 

te  w dniu 7 października 
r-b. t|. w sobotą urządaa pier 
>s«ą wieczornicą taneczną o- 

coną różnymi atrakcjami. 
Początek o godz. 9 wieczorem

i
niedzielą

to-
PP

_____ upraaza sią o przy­
niesienie legitymac# swych ucz- 
ai w celu wpisania ich na knrsa 
aaakewe Wszystkich asajetrów 
wpisanych na listą I PP czala 
dników wyzwolonych, którzy dy­

plomów nie otrzymali, uprasza 
sią e  zgłoszenie po takowe. 
Sprewy walne Starssy cechu 
A-Pakga . 5154

Ważna dla przedaiębłarcśw 

Polacy, wracający a Wastlalji 

do Polaki, poszuka
śluaarze, lutnicy

wee

Ustalania can za elektryczność.
W  ub. środę przedstawiciele 
ra ia lt Sosnowca I Dąbrowy, 
oraz elektrowni sosnowieckiej 
ukończyli obrady w sprawie 
usu len ia  cen za elektryczność. 
Podataw ą dla regulowania cen 
są wydatki elektrowni od l-eo 
listopada 1921 r ,  wobec cA- 
go obecnie cena Światła w y ­
nosi 139 mk. za kłlowatgędzi • 
ne, za napęd I oświetlenie ulic 
67 rak: O d  cen tych elektrow­
nia, biorąc pod uwagę wzrost 
kosztów na węgiel I robociznę 
od 1 listopada ub. roku auto­
matycznie może regulować ce­
ny za elektryczność.

Q zwolnienia kamu listy. Do­
wiadujemy aią. i i  w sprawie a- 
resztowanego w Dąbrowie ko 
muniłły Krocha czynione są 
ua loe staranie. celem zwoln e- 
nia ptaazka tego z aresztu, tym­
czasem w Dąbrowie głośao mó­
wią, a nawet aą świadkowie k tó ­
rzy w .dziel Krocha w okolicz 
nych lasach, wręczającego, czy 
tet od ‘'te ra ącego od jakichś 
przyjezdnych plany czy mapy 
wobec czego sądzimy, i i  nad 
osobnikiem tvm warto roztoczyć 
ściśleiazy nadzór i uniemożliwić 
mu kontakt z wrogami kraiu 

Sprzeniewierzania Na kopalni 
węgla .Porąbka* Rudolf J 
sprzed-wał węgiel na swój 
rachusek i pobierał piemądce 
za fałszywymi kwtt.mii Za* 
te niedozwolone kombinacje 
zoatał areszt owany. Sprawę 
skierowano do sędziego śle Icz 

Zabranie W  i.iedzielę dnia 
* b m w lokalu gospody 
mieszczańskie| przy ul. W a ­
wel. o godz. ł po południu 
odbędzie się zebranie czela­

dzi rz^/mczych Na zebranie 
winni się z j l js i ć  wszyscy 
czeladzie /  dyplomam i. O b e ­
cność przedstawicieli cechu 
p o ż ą d a n a .  Stawtenn ctwo 
wszystkich czeladzi Jest n ie­
zbędne, g d y i rozpatrzywane 
będą sprawy wa»nr 1 S65 

■awy urząd Stosownie do 

rozpórządzema władz Zaą'ąbie 
podzieioiso na dwa okręg gdr 
nicze dąbrowski i aoe owiecki 
i w związku z l im  s dn. I pa­
ździernika t«orrono w Sosnow­
ca nowy u rzą l górniczy.które

S> k*e-own kieai mianowano Int. 
teckicgo. obecnego naczelnika

■ . + .  . r : - : - 1

J e i j a  O w c z a r k ó w n a

kas|e rka  f irm y  ,S .  C eg toW jk i*

po dłH(ich i ciężkich cierpieniach, opatrzona śv. sakrassntaał, zgasła V 
kwiecie życia dnia 5-go października 1922 roki, przeżywszy I n  21. —

i W y p r o w a d z e n ie  z w ło k  z  d o m u  ż a ło b y  p r z y  u l."  Kołłątaja t e  17
w Sosnowcu nastąpi dnia K-go października (w niedzielę) o godz. 
3-ej po południu.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, p r z y ja c ió ł  i  *na- 
jomych pozostali w nieutulonym żalu

Maiki, siostry, bnt i  szwigisr.

Z teatru
Rojno i gwerno bądzie dziś 

w teatrze na wysypach *rty 
stów krakowskiego teatru .Ba 
gatela" w świetnym wykonaniu 
pp Marii Malickiej i Alekian 
dra Wągierko w włoskiej sztu­
ce D a r iu s z a  Niccodem ego.

Swit-dzieA-noc Sztuka te nic 
schodzi x repertuaru teatru kra 
kowskiegn tak le  nawet iutro 
jest ne repertuarze „Bagateli'4, 
to te i sympatyczni goście po 
dEiatejeaym wyatąpie u nas wy* 
je td ta ią  natychmiaet do grodu 
wawelskiego Jak  widać z po 
kupu biletów, których pozostała 
n'Cwielka ju i Uość wieczór dai- 
aieieiy zainteresował szerokie 
kołe prawdziwych znawców 
sztuki

Początek o godz. 8 i pół wiccz 
Z chwilą rozpoczęcia przedata 
Mienia weiścic oe ealą bądzie 
wstrzymane

Zabił żonę, dziecko I siekli dla braki aliszkaaia.
S ku tk i astaw y o  ochroni# lokatorów .

(Koreep w f . Iskry“| “  ^
Kielce. S p a id a ie rn ik r

Miasto nasze zoatało w ubie­
głą środą watrząśniąte straszną 
tragedią, która rozegrała aią 
w domu Kochlcsrakiego przy 
ulicy Lipowej. O to młody dwu 

diicatokilkoletai poruesa k. J6  
zcl Piotrow ca. aabił wystrzałem 
z rewolweru iwą śooą i córecz­
ką, epoczywaiąco we śnie a  na­
stępnie eobie odebrał ły d a . De­
nat przed dokonaniem rozpacz­
liwego czynu napisał list w któ 
ry  ̂ usprawiedliwia ewój postę­
pek szaleńca —  brakiem odpo­
wiedniego lokalu dla iooy i dziec 
ka. takotet kon>ecznoścsą goto­
wania obiadów ae maannce 

To były powody, które sade

cydowały o rozpscaUwyaa kfokm 
Piotrowicza.

S. p. Piotrowicz m l 
esony wiąkszy lokal 
p Wysokińskiej ne tef 
nlicr. lecz sprawą o d a la r ia ig ą

i
przekazania przewlekał 
ket i  od 4  mieaircy h m  
był Piotrowic* mieszkać; w ke- 
walerskim pokośm. I o  eaUkrfe
etalo sią prryesyną starganśn 
nerwów l tragicznego postano­
wienia zabicia iony , córeczki I 
eiebie

W  mieście i okolicy ezalat- 
czy krok ś. p. Piotrowicza wf- 
wolał

Ą

C i  L

■rządu JornKzeg^ w Dąbrowie
Z  pod kompetencji urządu 

górniciego w Dąbrowic wyłą­

czono kopalnie wągla bronatec- 
g >, które obecnie naleią do u- 
rząd j  górniczego w Cząstoch* l 

wie

Napad bandycki W ub pomc- 
daaalek. o godz 7 i pół wieczo 
rem do mteezksma sztygara 
kopalni „Kazimierz Władyeia 
wa Bednarskiego weazko kilku 
bandytów uzbrojonych w rewol­
wery. Kilku bandytów czatowa 
Io przed domem Wezyetkich 
bandytów było 6— 8 Bandyci 
steroryzowah domowników I zra­

bowali gotówką 8 tys mk. a  na­
stępnie biiutcrją, futra, kob ie ­
rce i inną garderobę ogólnej 
wartości mil on mk. Po doko­
naniu rabunku bandyci tbiegli 
z łupem bezkarnie.

Z  b r  o d ■ I a. Zam ieezkały 
w  Soanowcu *p.*xy ul. M ajo­
wej D ym itr Iwanow, roejanin, 
jeat wyrafinowanym zbrodnia­
rzem’na tle aeksuslnym. W  cią­
g u  trzech dni ko le jno  werbo­
w ał do  aw e fo  m ieazkama nie­
letnie dziewczynki I dopu- 
azczał się gwałtu. W  ten spo- 
aób sw ab ił 10-letnią Bogusła­
wę 11-letnia Jan inę  K . 111- 
letnlą Helenę K . Dsiecl przy­
znały aię przed rodzicam i 
wszystkim. W ol 
c ła zbrodniarza 
Osadzono go ,—  MWV.VM.,

. .  wnątrzo

Ira iik i kialseka.
Zamknifcis dyrekcji szciefO

łewej. Z dnem  t wrseśnia
r b , przestała być czynną kie- 

rkz dyrekcje i

P r z o d o is o ik  z ł o d z i e l e n  5  m o i .  s t
W arszaw a, 6 p s ź lt le ra lk a .

X;

azczetfólowa TJC. 
Z. znaidująca o ią od dłuśezego 
czaau w atani i likwidacji.

Pozostałą reaztą intcrceów i 
apraw obiąła dyrekcja główna 
w Warasesne

W  gesachu dyrekcji ezczegó- 

łowei w Kielcach urząduje o- 
becnie bank ziemiaAaki z dyrek­
torem Arkadjuazem Płockim na 

czele.

Newy ardynater. Z  dniem 7 
wrześnie r b . zwolniono ze sta- 
nowiaka ordynatora czpłtala św. 
Alekaandra w Kielcach d-ra 
Antoniego Ryttla (na właaną

W  dniu wczorcja iym  w g o ­
dzinach połodnlowych wśród 
Ucznych mtereaantów w  Pol- 
akiej krsjowej kaale potyca- 
kowej uw ija ł aię Jakiś m łody, 
elegancki przodownik policji 
a liczbą 5 aa kołnierzu. W śród 
licznych interesantów z na) do­
wal aię w kaaie p o i. tak*e p. 
Alter, do  którego, gdy  ten m iał 
pod jąć w  kaale 5 m iljonów  
mk. sb liiy ł aię przodownik 
nr. 5 I ośw iadczył mo, te  Jeet 
aresztowany. A . oniem iał i  p r ie  
ralenia, nie wledsnc sa co Jeet 
aresztowany i usiłow ał prze­
konać przodownika, te  niech 
wpierwe) podejm ie 

bo  wie

lichsrą I

ry wyaa 
Aresztowany A lter

otrzymał 
kw it ni 
w ianiu

wiednl

i m. . łk o U c ą  po afa» prło<lownlk
p o . .d ,  d ru ji.go  Wtarw-ojdr- dxłl „

u ł o r .  M oid łjrń odebr*] kw
akie go. z peosw 75000 mk. mse- m ctczyźDie.ekiego.
ełącznic

Padwy źszaaia

naj. Opłatą f n  . 
Ulach) podwyisaył l  
do wyeokośd 5000 mk.

takty irzebal-

dy pogrzeb.

Opłata td
od autoboa^

“  - “ J a s :

za kat- 

Opłalą
wjaździe

kw it na podjęcie. Ju t po  załat- 
wazelkich formalności,

Jednak nie zgo- 
to , ale prseclwnłe

kw it I oddał j a k i e m u ś ____
m etczyźnle, k tó rr  odgrywał uj^ c it  
ro lę  urzędnika kaay, by ten ,
aprawdził czy iatotnie wazyat- 
ko  .Jee t w  porządku, mówiąc 
g łośno , te  chodzi tu  o  wykry­
cie fałszerzy pieniędzy. R o la  

tftom — la

aem m e m ogąc się 

pow rotu przodownika, z b l l ty t

przodownik I zsro ln l r o z o -  
czektwania'. P o lic jan t ruasy l 
ram ionam i, nie w iedząc eseao 
od niego chce A lter, k tó ry  p ó ­
źniej wazedł do  b iura k o m in a* 
rjatu i przekonał alę, t a  takie­

go przodownika tam  wcale a le  
w idziano, wazczął a la rm  I po-

przez taco , k tó r , u 
numerek, a  który 

przy areaztowaniu 
nlka Kaay. P. 
energiczne

ciągu* dnia

- U l
Jeat n im

>rzed ro d ilc u n l ńo

■ r j S S  B t a t a j s a .go poo kluczem, M  oośrednictwcm

aresztowania o d d a n a  by ła 
tak aprytnle, te  n ikt anlprty-

t
B uazcza ł, i t  przodownik ar. S 

B es t przebiegłym  oszustem. 
A lte r wyszedł a  przodowni­
kiem na ulicę I został popro- 
wsdsony a t do  10 komiearja- I 
tu  aa ulicę Szp ita lną. Tara 
wazedł do  korytśina I

g a Ł "  *-■  — •  
O s M i k  y l t ł d .

(Praea telafen ) 

Londyn , #  p u d i le r o l lu .

kr€.- cem, paaaterce Annie Garn- 
4w •csrzowej skradziono portmo- 

^ z  ’ netkę a 9 tya. mk. ^

a  mielące 1 esekać jego przy ­
bycia, sadi tymczasem noazedł 
na piętro, rzekomo do  korai- 
aarjatu. W ła śc iw ie  Jedaak o-

w w s r f t t t



P ir y t ,  6  października.

s  M ndnnfl do  b o i  i, te  
le n  ok ładów  s  T urcją 
iu w a la ia )| e y  i  te  jest- 
kM b s d i i t  podpisane za­
cnie broni n a  ca ły  c iaa, 

zawarcia okładu poko-

Soan ow iec, 7 października 

Wczorajszy kurs marki nie- 
Bckle) w Sosnowcu 4.60.

K rakdw , 6 października. 

W csora) w ieczorem przybył 
ta  prem ier Nowak i minister 
dW la ty fco m an le ck L  Na dwór-
O l pow ita ły  Ich w ładze admi- 

jIM ra cy jo e  i m iejskie.

Genew a, 6 psźdzlernika 

Na prezesa 2-gieJ kom isji 
Iflgl Narodów został powołany 
4M S f a t polaki m in ister Chodź­
k ą . K om isja ta nosi nazwę: 
.K om is ja  organizacji technicz­
nych" i zajm uje a ię  sprawami 
hofnunikacjl, transy ta, ekono­
miczno- finansowym i i hy fjeną .

W arszaw a, f> października.

pot/ukujr tię pokoju umeblowa
• ncgo p r łł roJnair od ( t r ł i  
Zgloazema kierować ini SzpTfcow-
•  k i .  h ą b r o w a  K o ś c i  u a z k ł  > s o j6 - i

U rzędnik handlowy poa/ukujr u 
meblowanego pokoju przy ro 

d/inie chrześf jadiktej wra> z ob 
aługą i . u l iw f  zgloazema do ad 
mmiatracji .lakry* pod ,F  M *

5070 1

Pokój z całodziennym utrzyma 
mem, a oaobnrm wejściem do 

wynajęcia Wiad«.m©ś<* al«k[a"
S t a j  1

Potrzebny pokój umeblowany dla 
pojrdyriczeJ oaohy Wiadomotl 

w .lakrze" 5119 3

Giełda urzędowa
W arszaw a, 5 października 

Dolary 9400 
Fonty szterl. 41,700 
Franki Iranc. 720 
Marki niem. 4.47'/t 
Kor. austr. 12 5 

• •  czeskie 329

K U PN O  1 S P R Z E D A Ż
JO m k / a w yra/

Jnfcnls: w słtn , itsw k M w , kaaysra+w, kart* w, ssjfftw. sks 
: fs N 4 » . pHeles, ■ sśapslaatw  I I. p. * :

p o  e s n n c k  ś c i ś l e  k a r ł o w y c h

wmŁang g  „KOŁA POLEK”
■  A a i Z A  ■  A. a « * y  i ł t a l  73 ( •  ^ . i - n )

^umeblowanego
cana obojftns

‘i t  f f tw s z m ra  <ta ia lla3u~ «>p f  
H  t y c z n e g o  O S K A R  E IN M 0RN  

t  Sosno WIS C >H7 |

D r o b n e  o g ł o s z e n i a

P O S A D Y  I P R A C E .
Zao fiarowane >0 ą j  M  wyraz |

B o t r a o S O ' k o r e p e ty to r  m a te m a t?

1 U .  m s c b s n f t ł  A  a r o *  z f o t y  i <f0 
r o A  . l e k r j *  p o d  .r y a o w o ik '

5»S7 I

r
i r a o b a  z d o ln y c h  czeladników 
• z o w o k lc k  b a  roboty d a m a k ie  i 
JM a k J* . | G r o b o c ia , doas  F r a ń u ta .

»044 «
potrzebna panienka do rostaaracji 
J » Mafia to rachunkach. s kaucją 

W  u d o m o l f

A o t r ie b n a  z d o ln a  p a n ie n k a  d s  

»  k a f t u  i o c z e n a ic a  M a la c h o w a k ie

P » '  s x n - t

p o t r z e b n y  t u b je k t  B o  h a n d lu  w io-

........- Z '- :’
D“^  C T roaak owakiego w 
T Sosnowcu bI. Pi la uda ki eg o M

poJapiokarka *e*‘ p#d*p,ekar^ ,Bb 

po  tri o boy chłopiec do cukierni
• ■ Sielanka* w bąbrowie S'W » 
poazukuje a.« oaobr którtby pese- 
l  ąaia kwa nauki kiliSiów aa kont 
Keta Polok w celu prowadzenia 
■osiapnio bracowoi ZgioazaC at« 
M akidLia Tars owa tn» II p Kołu 
dska <p. poi.) MM •

r
a o r e a  b u d o w la n y  d o  b o d o w y

d o m ó w  n a  k o p a ln i  p o t r z e b n y  

s a r a *  W ia d o m o ś ć  w  a d m in is t r a c j i  

•“ T  m r a

J a d a ln y c h  n a  d n ź o  a r tu k i c ze la  

d a l k r a w ie c k ic h  p o tr z e b o  1 )od-  

s o f o  s  te o r ja  k r o ju  d o  akftopu 
d o  k ra w c a  L  J e le n ia  w  S o a n o w  

«■ MJS-1
M u l a c o j  z n o ją c e j n a  t o c h n .  p o  

0  a * o k u je  o d  s a ra s . W ia d o m o ś ć  
S o s n o w ie c , P . ł  a ud  ak ie  g o  flO w  Ka 

w ia n r t . f i s ?  a- i

m n m  u  j u c h
Skład avaz sarsztzt rapsraeyjny 

SING ER m a c h K a  C O M P A N Y  
B Ę D Z IN , u l. Koltąta)n 33.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y  
20 wk. sa wyraj |

|iyeh Andrzej zgubił karto do- 
► mobtliaacji wydaną »ssea 4 p-p

s n c v S  a i r


